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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa d, 4. Lipca. — | 

Dnia dzisiejszego zjechał tu z Wiednia Ba- 
Ton Józef Stotterheim , c h. Feldmarszałeh Po- 
rucznik , Radca nadworny wojenny i tymczasowie 
w Galicyi dowodzący. 

— Z Wiednia, — r 

Stósownie do raportu z d- 23. z, m. choro- 
ba Jego © M. Arcy Xięcia Rudolfa Kardynała i 
Arcybiskupa Ołomnniechiego , pomyślny wzięła 
jk": który pewną rokuje nadzieję szczęśliwego 
onca. 


„ Dziedzie dóbrKwiatonowie , w Cyrkale Jasiel- 
skim, w Galicyi położonych, Karol Przerwa Tett- 
inajór, przeznaczył na obchód uroczystości uro- 
dzin N. Pana rocznie 12 ZR. w M. K. dla fan- 
duszu inwalidów pułku piechoty imię Naj, Pana 
BOSZącegO, Cesarz Jmóć majwyżczóm Swojem po- 
slanowieniem z d. 29. Maja 1828 raczył najłaska- 
wićj rozkazać, aby wspomnionemu dóbr posiada- 
czowi za tę jego patryjotyczna czynność najwyż- 


"sze Jego Cesarshićj Mości npodobanie oświadczo- 
„ Ne zostało. 


(GW) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE., 
Wielka Brytanija i Trlandyja. 


, , Gazeta nadworna donosi o wykonanćj przy- 
siędze przez P, Arbathnot, jako Kanclerza Xię- 
stwa Lanhasterskiego , tudzież P. Vezey Fitzgerakd 
jako Ministra bandłowego. A ` 
y Bil wzgłędem przywozu zboża odczytano w 
zbie wyższej po drugi raz w d. 19. Czerwca, i 
takowy przyjęto większością 86 głosów prze- 
tiwko 19. £ 

Marg. Palmelta opuścił w d. 15. Czerwca 


5 Londyn ,ł udał się do Falmouth, gdzie wsiądzie 


Ba olręt i popłynie do Lizbony. 
Na posiedzeniu Izby niższej w d. g. Czet- 


wes, w chwili » gdy Izba ma propozycyją Kancle- 


rea zby skarbowćj zamienić się chciała w Wy- 
dział skarbowy do zezwalenia na różne batego- 


ryje, P. E. Devenport zaczął mówi$ o interesach 


Portogalskich , i między innemi oskarzął Gabinat 


Austryjąchi , że Infanta Don Miguela wychował 


A. 
4. Lipca 1828. 


w miłości do absolutyzmn, i stosownie do wie. 
ści (rozszerzonćj przed hilką dniami przez 
Dziennik Morning Chronicle) namienił, że pe- 
wien Oficer wysokiego stopnia, pobierający zna- 
czne dochody, chociaż niepożyteczny urząd spra- 
wuje (Marszałeh Beresford) pissł do osób w Por- 
tngalii zaufanie Don Miguela posiadających, i o- 
ne zachęcał, aby dalej jak dotad postępowały , 
gdyż teraźniejszy systemat Don Mignela wspiera- 
ny jest w Anglii. P. Davenport życzył sobie 
w końcn, aby mu odpowiedziano na trzy pyta- 
pia: 1) Pod jakiemi warunkami i w jakich oko- 
licznościach opnściło Angielskie wojsko zamki 
przy ujścia Taga (St. Julian i Bugio}? 2) Jakie 
kroki przedsięwzięto, sby przed oddaniem tych 


zamków otrzymać zapłatę dłngn, który Portoga- ` 


lija winna Anglii za utrzymanie swojego wojska ? 
1 3) w jakim stosunku zostaje teraz Anglija z rzą- 
dem Portngalskim ? 

P. Peel żałował, iż przezacny Pan, miasto 
ograniczenia się na samych pytaniach, poprzedził 
je mnóstwem uwag i objaśnieu, w które na ża- 
den sposób nie może zapuszezać się, ponieważ- 
by to do nader nieprzyzwoitych rozpraw dopre- 
wadzić mogło. Przestanę (rzekł P. Peel) na 
tem, że ma te trzy pytania przezacnego Pana ja- 
sno i dobitnie odpowiem. Pierwsze pytanie Dy. 
ło: Pod jakiemi warunkami i w jakich okoli- 
eznościach opuściliśmy pewne zamki nad Tagiem? 
Drugie: Czyli przed oddaniem wspomnionych 
zamków otrzymaliśmy to, co rząd Portugalski 

„winien Angielskiemn? i trzecie: Jaki jest tera- 
niejszy stan stosnnków między W. Brytaniją a 
Portugalija? Na pierwsze pytanie, względem wy- 
ciągnienia wojsk z zamków , odpowiem , iż przed 
przybyciem Don Miguela do Portugalii, rząd An- 
gielski uchwalił był wyciagnać wojska swoje 
z Portugalii, ponieważ wszelkie obawy o najście 
tego krajo były usnnione. Izba przypomni so- 
bie, że wojska wspomnione wysłane zostały do 
Portugalii dla dopełnienia dawnego trakthtu, aby 
nie dopuścić najścia tego kraju. Ten był zamis:, 
że je tam posłano (Słuchajcie |) Nie posłano 
je dla utrzymania jakiejbądź formy rządu, (Sła- 
chajcie |). Przyszedł czas, w którym znikła o- 
bawa, i wojska wyszły z tego hraju, a honie- 
eznym shutkiem tego kroku było opnszczerie 
wspomnionych zamków. Przekonany jestem, iż 


( 
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przezacny Członek mnsi się zemną zgodzić, że 
nie sprzeciwiało się już nic więcej zasadzie, po- 
dług którój wyprawa na brzegi Portugalii była 
poslana, i że wojska nie mogły pozostać dłażej, 
kiedy nadszedł czas, w którym powinny były 
powrócić, mianowicie gdy wszelkie obawy naj- 
cia tego kraju znikły, i okoliczności takie były, 
jak je właśnie teraz wystawiłem. r A 

Przezacny Pan zapytywał się mię, czyli rząd 
czeħał na zapłacenie summ przez Portugalija An- 
glii winnych, za oddanie zamków. : 

W odpowiedzi na to powiem tylko, iż- 
bym się zasmucił, gdyby Anglija tak zły przykład 
miała dać Eoropie, aby wspomnione zamki nie 
oddała wprzód aż po otrzymanej od Portugalii 
zapłacie długu. (Słuchajcie!) Z resztą dług ten 
nie wynosi pół milijona funtów, lecz, jak sądzę, 
tylko 160,000 fun. szt. O tę summę ma zawsze 
kraj prawo upomnieć się, lecz nie mogę dopu- 
ścić, aby w jakichbądź okolicznościach , było roz- 
tropnie lab mądrze ze strony Anglii , gdyby do- 
póty te zamki trzymała, dopókiby dług nie zo- 
stał zaspokcjony. (Dokończenie nastąpi.) 


Francyja, 


Król i Delfin pojechali w d. 17. Czerwca z 
St Clond do Compiegne. 

Xiężna Berry wyjechała w d. 16. z. m. do 
Wandei i Bareges. 

Monitor umieścił postanowienie król. z d, 
46. z. m. podpisane przez Ministra sprawiedliwo- 
ści, Hr. Portalis, treści następującej: Na raport 
Nam dany, iż w liczbie instytutów znanych pod 
imieniem szkół duchownych średnich znajduje się 
ośm , które się od zamiarn swojego założenia od- 
daliły, przyjmując wychowahców , których więk- 
sza część nie przeznaczona do stann duchowne- 
go; dalej, że te ośm instytutów zostają pod wie- 
dzą osób, które należa do kongregacyi we Fran- 
cyi prawnie nie istniejącćj; i że My wypełnienie 
nstaw Królestwa zastrzedź chcemy, rozkszujemy 
itd. Art. a. Począwszy od d. 17. Października 
instytuty znane pod imieniem duchownych śred- 
nich szkoł, zawiadywane przez osoby należące 
do kongregaoyi religijnej nienpoważnionej, jak ta- 
kowe istotnie sa w Aix, Billom , Bordeaux, Dóle, 
Fezcalquier , Montmorillon , St. Acheul i w St. 
Anne d'Auray, powinny Uniwersytetowi podlegać. 
Art. 2. Od tego czasu nikt więcćj nie będzie za- 
wiadąwcą ani nauczycielem w domu wychowania, 
zawisłym od Usiwersytetu, lob w szkołach du- 
chownych środhowych , jeżli na pismię nie do- 
wiódł, że nie należy do żadnój kongregacyi we 
Francyi nie prawnie istniejącój. Art. ő, Ministro- 
wie Nasi Sekretatze Stann upoważnieni dọ wybo- 
nania niniejszego postanowienia i t, d. 


Dalój zawićra Monitor raport Ministra spraw 
dachownych do Króla, wraz z postanowieniem 
król. z d. 16. z. m. przez tegoż Ministra podpi- 
sanėm , zalecającem , aby liczba wychowanheów w 
szkołach duchownych średnich była w „każdej dy: 
jecezyi ograniczona, i by ta we wszystkich tych 
szkołach nie wynosiła nad 20,000;-dalej, że ża- 
den zagraniczny wychowaniec nie powinien być 
do wspomnionć szkoły przyjęty ; że wszyscy wy- 
chowańcy po ich czternastym roku, gdy dwa la- 
ta w tych szkołach zostają, obowiązani wziąć su- 
knię duchowną; i że nakoniec przełożeni lnb 
Dyrektorowie przez Arcybiskupów i Biskupów 
mianowani, i przez Króla potwierdzeni * być po: 
winni. i 
Na posiedzenia [zby Deputowanych w d. 
14, Czerwca, już bardzo rano mnóstwo zebrało 
się widzów. Prawie wszyscy Deputowani byli 
w kosiumach. Wszyscy z natężona oczekiwali 
ciekawością rozpoczęcia się posiedzeń. Prezydemi 
rzekł: P. Labbey de Pompieres ma głos. Przekona 
się Izba, jąk potrzeba , aby panowała spokojność, 
spohojność nienaruszona, podczas dysknssyi, która 
ma podobieństwo do sądowniczego charakteru; 
ponieważ przełożenie będące jej przediniotem, 


może być pierwszym aktem surowego i uroczy” - 


stego sadowego postępowania, (Wielka cisza.) — 
P. Labbey.de Pompieres wstępuje na trybonę i 
wnosi akt oskarżenia przeciwko byłemu Ministe- 
ryjum. — Osnowa jego oskarżenia była nastę- 
pojaca: —  »Oskarżam ostatnie Ministeryjom: 
o zdradę Króla, którego oddzieliło od narodu; 
o zdradę narodu, który pozbawiło zaufania swo» 
jego Króla; o targnienie się na konstytucyją kra- 
ju, na prawa obywateli; o zdzierstwo przez wy- 
ciskanie podatków nieuchwalonych, i marnowa* 
nie grosza publicznego. Na zapytanie Prezesa : 
czyli popiera kto ten wniosek ? powstał Pan de 
Montbel, i rzekł: »Od samego poczatku niniej: 
szej sessyi, byłe Ministeryjum wystawione jest na 
najsroższe napaści; mie tyle starano się zarzu* 
tów dowodzić , jak rozszerzać je bez ustanka- 
Dziś, z koleji, P. Pompieres napada zeszłych 
Ministrów, wnosząc zarazem ich oskarzenie. Ła: 
two pojmuję to stopniowanie. Daleki jestem od 
zbijania wniosku; dziękuję mu, że nareszcie 


czcze deklamacyje, od dawna obłakujsce opinija, - 
zastąpił wytknięciem czynów. Do słuszności lzby . 


należy i do jej godności, ażeby wzięła pod roz- 
wagę ten wniosek , ściśle zbadała czyny, na któ- 
rych się opiera, i oceniła je z bezstronnościa. 
To dzieło słuszności, moje osobiste położenie, 
dają mi prawo domagać się o to uroczyście, wi- 
mieniu oskarzonych Ministrów,« Na żądanie Mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Prezydent Izby od- 
czytał wniosek , poczėm tenże Minister oświad* 
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czył, że jeźli brzmienie wniosku pozostanie to 
tamo, ön prosi o głos. »Nie przychodzę (mó- 
wi) stawać jako pośrednik między byłą admini- 
stracyją i jej oskarzycielem; dosizby należy za- 
stanowić się nad przełożonym jćj wnioskiem, i 
Pewny jestem, że to, co przedsięweźmie, natchną 
Jej roztropność i sprawiedliwość. Zamilczałbym 
więc zupełnie o wniosku, gdyby się dotyczył 
tylko samych Ministrów ; ale jego brzmienie na- 
kaznje mi głos podnieść. W noszący mówi: O- 
skarzam byłe Ministerstwo o zdradę Króla, któ- 
rego oddzieliło od narodu, i o zdradę narodu, 
któremu wydarło zaufanie Monarchy! Oto są 
dwa fakta podane za stanowcze i pewne; prze- 
Giwko nin oświadczam się; obudwn, w obec 
Francyi, zaprzeczam |... Król oddzielony od na- 


e Pompieres. Minister spraw wewnętrznych : 
Nie dobrze zrozumiano moje wyrazy; nie żą- 
dam bynajmniej cofnięcia samego wnioska: o- 
świadczam tylko , że podajacy mógłby przerobić 
809 w słowach lepićj tłomaczgcych myśl jego. 
(Szmery. Oświadczam więc, że niepodobna jest 
utrzymywać , ażeby się Król miał od narodu-od- 
dzielić | -„.«. Nie, zaiste, to okropne poróżnienie, 
poróżnienie opłakane więdzy stronami, które po- 
winny być zjednoczone dla szczęścia i chwały 
Francyi, nie spełni się nigdy,... Król oddzielony 
od narodu (.... Świadczę się temi okrzykaini ra- 
dości i przywiązania, które otaczają Monarchęt... 
(Jednómyślne oklaski na stronie prawej; cichość 
na lewej). Świadczę się tem poniewolnóm , nie 
określonóm uczuciem, które. ogarnia, pomimo 
was, wasze serca na widok ukochanego Ojca oj- 
czyzny| (Głębokie wrażenie). Cała prawa strona 
powstaje, wołająć : Niech żyje Król! Niech żyje 
Król I Prawy środek i środek lewy powstaje na- 
gle, i razem woła: Niech żyje Król! Kilku 
Członków końca lewego powtarza okrzyk. Pan 
Ravez, w podobnym duchu i przy okrzykach 
Członków, sprzeciwiał się przyjęciu dwóch pier- 
wszych artykułów oskarzenia. P. Labbey de Pom- 
pieres oświadcza ,. że mylnie się wyraził; że nie 
chciał powiedzieć, iż byłe Ministerstwo rozła- 
czyło, lecz że chciało rozłączyć Króla z naro- 
dem. Izba dłogo i z wrzawą rozprawia nad 
pierwszemi dwoma artykałami oskarzenia: strona 
prawa nie chce ich przypuśció , strona lewa ob- 
staje za niemi ze stosowną odmiana. P. Labour- 


7 dònnaye wnosi nareszcie, aby oskarzenie podzie- 


IĆ na dwoje. Prezydent zapytuje Izbę, czyli 


wniosek, jak jest odmieniony przez Pana de La- 
bourdonnaye, ma być odesłanym do biór? W nio- 
sek ten zostaje przyjęty, i Deputowani rozcho- 
dzą się do biór. Po półgodzinnćj przerwie, 
Prezydent ukazuje się w krześle, Deputowani 
wracają, i posiedzenie na nowo się rozpoczyna. 
P. Lsbbey de Pompieres wchodzi na mownicę, 
i czyta: »Mam honor przedstawić Izbie nastę- 
pujacy wniosek: Izba Deputowanych oskarza 
Członków byłego Ministerstwa o winę zdrady 
krajn i zdzierstwa.« P. Montbel oświadcza wnio- 
sek tym sposobem ułożony wspierać, i wnosi, 
aby go lzba wzięła pod rozwagę. Prezydent 
każe głosować, czyli wniosek ma być wzięty pod 
rozwagę. Izba uchwaliła to jednomyślnie. Tyl- 
ko dwóch Członków prawego środka powstało 
w przeciwnym duchu. Wniosek ma być do biór 
odesłany, i Kommissyja do rozpoznania onegoż 
mianowana. (G. W.) 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy. — 


Kurs listów zastawnych, 
z d. 24. Czerwca 1828. 
Za sto Złp. w listach zastawnych beż Sch ku- 
ponów , białych. 
Przedający żądają Złp. 82 gr. —1/2 
Kupujacy dają 
Istotnie sprzedano po 


81 — 21f2 (K.W.) 
Szwecyja i Norwegija. 

Król Jmć opuścić miał Norwegiją przed d. 20 
Czerwca i w powrocie odwiedzic Schonen. W 
Chrystyjanii rozchodziła się wieść, że Sejm tame- 
czny na początkn Czerwca będzie zakończony. — 
Bryg Szwedzki vdwaj Bracia, który w połowie 
bieżącego miesiąca odpłynie na morze środzie- 
mne z żywnością dla znajdującćj się tam esha- 
dry Król. szwedzkićj, przywiezie z Włoch różne 
wygotowane tam przez Professora Bistróm dla J. 
K. Wys. Następcy tronu i Uniwersytetu Upalskie- 
go marmurowe roboty, pomiędzy któremi znajdo- 
wać się ma popiersie Linneusza. (D. 4.) 

Rossyja. 
— Z Petersburga. — 

Rozkazem dziennym z dnia 10. Maja, we 
wsi Kassani, pod Braiłowem wydanym, raczył 
N. Pan oświadczyć zupełna wdzięczność Feld. 
marszałkowi Witgensteinowi, naczelnie dowe* 
dząceima drugą armiją, za śpieszne i pomyślne 
zajęcie przez wojska dowództwu jego powierzo- 
ne, całych Maltan i większej części W ołoszczy- 
zny, nieraniej za porządek i wzorową karność, 
przestrzegana ciągle przez wojsko, od czasn 


` 


` 


przekroczenia granie. W skutku raporta Feld- 
marszałka, oświadcza N. Pan Jenerałowi Majo- 
rowi Geisnarowi, l 
śpieszne zajęcie Bukaresto, przezco ocalił to mia- 
sto od AF nieprzyjacielskięgo, i 

Rozkazem dziennym tej samėj daty, raczył 
N. Pan posunąć na stopień Jenerałów Majorów, 
następujących Pułkowników : Winiarskiego, pier- 
wszego Kwatermistrza 5go korpusu rezerwy ja- 
zdy; Brachera, Szefa artyleryi 5go korpusu re- 
zerwy jazdy; Miłoradowieza Í., pełniącego obo- 
wiązki pierwszego ħwatermistrza korpusu oddziel- 
nego Orenburshiego; Barona de Salz I., pier- 
wszego Kwatermistrza pierwszego korpusu pie- 
choty ; Żukowskiego, Oficera dyżurnego ze 
Sztabu J. ©. M. W. Xięcia, wielkiego Mistrza 
artyleryi, — z przeznaczeniem do wojska w ar- 
tyłeryi ; Tibenkowa, Szefa artyleryi 2go korpusu 
rezerwy jazdy;. Berdiejewa I., dowódzćę pułku 
strzelców Konnych Arzamskich, z przeznacze- 
niem na Dowódzcę drugićj brygady Ścićj dywi- 


„zyi ułanów; Hr. Nesselrode z pułku gwardyi u- 


łanów J. M. W. Xięcia Cesarzewicza, 
Adjatanta J. C. Mości; Markowa 5., z tegoż 
pułku; Barona Driesen 2., Dowódzcę pułku u- 
łanów Polskich, z przeznaczeniem na Dowódz- 
cę pierwszėj brygady Bmój dywizyi kirasyjerów ; 


Karpowa, Dowódzcę pułku huzarów Szumskich ,. 


z przeznaczeniem na Dowódzcę brygady .4tćj 
dywizyi huzarów. Tego samego dnia powierzył 
Najjąśniejszy Pan dawództwo tćj dywizyi strzel- 
ców konnych, Jenerałowi Majorowi Baronowi 
Geismarowi, Dowódzcy 2giej brygady 4tćj dy- 
wizyi ułanów. (M. W.) 
Wiadomości z Grecyi. 
Dokończenie wyroków Prezydenta Greeyi, 


przyrzeczonych w przeszłym Niunerze gaz. naszej: 
IŁ. i 


Nro. 1699. Panstwo Grechie. Prezydent 
Grecyi. W skutek wyroku Nru. 10. oznaczają- 
cego zakres Rządu krajowego 1 w zamiarze, aby 
mieszkańców każdego Dep. oile być może jak 
najprędzej zrobić uczestnikami prawej i dobrze 
nrządzonćj ekonomii krajowej, stanowi: Art, 1. 
Przeznaczeni będą nadzwyczajni Komisarze do 
różnych Dep. Państwa. Art, 2. Ci Komisarze do- 
pełniając zaleceń, które otrzymają, zawiadamiać 
będą rząd o wewnętrznym stanie Dep., w którym 
mieszkać i takowy zwiedzać będa; wylfonywać 


szczególne zadowolenie za 
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oni będą oraz przesyłane im rozkazy względem: 
urzadzenia rozmaitych gałęzi służby publicznej 
w «dotyczących się Departamentach. Artyk, 3. 
W Departamentach, w których nie masz tymcza« 
sowego Gubernatora (Prefekta), Komisarze wspo- 
mnieni dopełniać będą onych obowiązki, W Nau- 
plii 25. Kwietnia 1828. Prezydent J. A. Capo- 
distrias. Sekretarz Stanu Sp. Trikupis. 
HI. 

Nro. 1788. Państwo Greckie. Prezydent 
Grecyi. W skutek wyroku Nru. 10. dziełacego 
administracyją Peloponeza na Departamenta, 
i w zamiarze o ile być może jak najprędzej na- 
dać prawne zasady, zdolne bronić mieszkanców 
Departomentu od dowolnćj władzy, jakoteż aby 
na przyszłość zjednać rękojmie , któreby zgodne 
były z życzeniami, jakie często rządowi objawio- 
no, stanowi: Art. 1, Nadzwyczajnymi Komisarza- 
mi mianowani są: w Depart, Argolis, Mikolaj 
Kallergi; w Achai, Jerzy Maurommati : w Elis, 
Spyridion Kalogeropuło; w wyższćj Messenii, 
Antoni Tsuni; w niższej Messenii, J. Psylla; w La- 
konii, Jan Gonovelli; w Arkadyi, Alexaki Vla- 
chopuło. Art. 2, Mzeczeni Komisarze będa na- 
tychmiast w instrukcyje opatrzeni; przedstawia 
rządowi należących stę in Sekretarzy, wykonają 
przysięgę i bez zwłoki wyjada do właściwych 
Departamentów, dla wykonania danych onym roz- 
kazów. Aut. 5, Dimogerontien (Magistraty, Mu- 
nicypalności ) znajdujące się w Departamentach, 
iwszyscy będący tamże, tak cywilni jak wojskowi 
urzędnicy, obowiązani są wykonywać ścisle roz- 
kazy, które od Komisarzów odbierać będą. Dnia 
28. Kwietnia 1828. Prezydent J. A. Capodistrias. 
Sekretarz Stanu Sp, Trihupis, 

Oprócz tego najnowszy Numer gazety po- 
wszechnćj Grecyi, mieści odezwę przy wysłaniu 
Komisarzy Departamentowych na stanowiska, aby 
się przyczyniła także do utrzymunia rządu, opar- 
tego jedynie na nstawach i zasadach sprawiedli» 
wości. Bez tej moralności narodowćj, chociażby 
i nieprzyjaciel oddalony został, nie można zna- 
leźć prawdziwego szczęścia i prawdziwej sławy. 

D. A 


A ZZA ŻAR Z AZ ZZZZZZZZZZOZZIZII 
Sprostewanie. 


W Nrze. 77. gar. naszey na str. 325, w prre- 
działce pierwszey, pod art Rossyja, w wierszu 22, 
miasto, Rudzewicza, czytaj: Riudigera, a w wierszu 
28, miasto: Riidiger , czytaj; Rudzewicz. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 27. Rozmaitości.) 
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